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Wiele problemów celnych 
nie zostało rozstrzygniętych

Posiedzenie rządu francuskiego

Głównym
sprawa 
skich, a

rokowań
punktem była

bruksel-
przede wszystkim

kompromisu osiągniętego w 
dziedzinie ujednolicenia cen 
zbóż w ramach Wspólnego 
Rynku.

De Gaulle zabierając głos 
podkreślił zadowolenie Fran­
cji z wyników obrad w Bru­
kseli. Równocześnie jednak

ne są z niej zbrodnie wymie­
rzone przeciw państwu i u- 
dział w zamachach na życie 
prezydenta Republiki. ' (PAP)

Francuski minister informacji Peyrefitte przedstawił 
dziennikarzom przebieg środowego posiedzenia rządu.
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stwierdził, ujednolicenie
cen zbóż nie jest jeszcze jed­
noznaczne ze stworzeniem 
Wspólnego Rynku Rolnego. 
Pozostaje bowiem nadal sze­
reg problemów do uregulo­
wania, a przede wszystkim 
problemy finansowe od któ­
rych wszystko zależy.

Na tym samym posiedzeniu 
rząd przyjął projekt amnestii 
za zbrodnie i przestępstwa po 
pełnione w czasie wojny al­
gierskiej przed proklamowa­
niem niepodległości Algierii.

Zgodnie z tym projektem, 
amnestii podlegają przestęp­
stwa popełnione w walce mię­
dzy Europejczykami a Algier­
czykami; natomiast wyłączo-

III Zjazd ZMS obraduje
Przemówienie powitalne W. Gomułki — Referat ML Renkego

W obecności Władysława Gomułki, Edwarda Ochaba, Józe­
fa Cyrankiewicza orał członków najwyższych władz partyj­
nych i państwowych rozpoczął się 17 bm. w Warszawie III 
Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej.

cia Polski Ludowej i IV 
du naszej partit

Dorobek, z którym 
przychodzi na swój III

Zjaz-

ZMS 
Zjazd

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki zgromadziło 
się blisko 1000 delegatów, re­
prezentujących 800-tysięczną 
rzeszę członków ZMS.

Wśród obecnych — rodzice i 
krewni wybitnych nieżyjących 
działaczy polskiego ruchu mło 
dzieżowego — Janka Krasickie 
go, Zofii Jaroszewicz, Mirosła­
wa Krajewskiego, Stanisława

16 bm. przybyła do warszawy 
na HI Zjazd Związku Młodzieży 
Socjalistycznej delegacja Komso- 
mołu w składzie: sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Komsomołu 
Wiezirow, Bartkiewicz i Bafami- 
rcw. Na zdjęciu: na Dworcu Gdań 
skim w Warszawie od lewej: 
Bartkiewicz, Batamirow i Więzi-.

row.
CAF — fot. Szyperko
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Dubois, Aleksandra Kowalskie 
go.

W obradach uczestniczą czo­
łowi działacze bratnich orga­
nizacji młodzieżowych — 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, Związku Harcerstwa 
Polskiego oraz Kół Młodzieży 
Wojskowej.

Na zjazd przybyły delegacje 
zagraniczne. Delegacji młodzie 
ży radzieckiej przewodniczy 
sekretarz KC Komsomołu Ab- 
dul Wiezirow.

Obradom przysłuchuje się 
ponad 1000 przedstawicieli mło 
dzieży stolicy i woj. warszaw­
skiego.

Po odegraniu hymnu narodo 
wego obrady zjazdu otwiera I 
sekretarz KC ZMS — Marian 
Renke.

Wśród długotrwałych oklas­
ków zabiera głos Władysław 
Gomułka.

Oto najważniejsze fragmen­
ty wystąpienia I sekreta­
rza KC.

Po powitaniu i złożeniu poz 
drowień od Komitetu Central­
nego PZPR dla delegatów III 
Zjazdu, Władysław Gomułka 
powiedział:

Sprawa młodzieży zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w 
pracy naszej partii. Polityka 
partii i rządu przeniknięta 
jest głęboką troską o młode 
pokolenie Polski Ludowej, o 
właściwe jego wychowanie i 
należyte przygotowanie do ży 
cia. W tej dziedzinie poważne 
znaczenie ma działalność wa­
szego związku, jako ideowo-

należy mierzyć miarą zadań, 
dla których został on powoła­
ny i które nakreśla życie przed 
młodym pokoleniem Polski Lu 
dowej. Patrząc z tego punktu 
widzenia na dotychczasowy 
dorobek działalności ZMS na­
leży stwierdzić, że organizacja 
wasza ma przed sobą jeszcze 
wielkie nieprzeorane pola, kfó 
re powinna uprawiać. Wysiłki 
waszego związku powinny 
zmierzać do zwiększenia jego 
szeregów o nowe setki tysięcy 
członków, a przede wszystkim 
do udoskonalenia metod jego 
pracy wśród młodzieży, zwła­
szcza do rozszerzenia, pogłębię 
nia, podniesienia na wyższy po 
ziom ideowo-wychowawczej 
pracy zarówno wśród człon­
ków związku, jak i ogółu mło­
dzieży.

Praca ideowo-wychowawcza, 
kształtowanie socjalistycznego 
światopoglądu tej młodzieży 
— to ważne zadanie ZMS. Na­
leży rozbudować, i uaktywnić 
organizacje ZMS w szkołach 
zawodowych, ogólnokształcą­
cych, technikach i wyższych

Dokończenie na str. 2

Przybędzie do Polski
Jak dowiaduje się PAP, w dru­

giej połowie roku 1965 przybędzie 
z wizytą oficjalną do Polski, na 
zaproszenie rządu PRL, minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii — Patrick Gordon-Walker.

Z wizytą w Krakowie
W czwartek przybyła do Krako­

wa, bawiąca w Polsce delegacja 
Głównego Zarządu Politycznego 
Radzieckiej Armii i Marynarki Wo 
jennej pod przewodnictwem człon 
ka KC KPZR, gen. Armii Aleksie- 
ja Jepiszewa.

Debata trwa
W środę Zgromadzenie Ogólne 

NZ kontynuowało debatę general­
ną. Przemawiali przedstawiciele 
Tunezji, Nowej Zelandii, Kuwejtu, 
Nigerii i Burundii.

Racjonalizatorskie 
oszczędności

wychowawczej 
młodzieży.

organizacji

Bez parlamentu
Gubernator Cejlonu rozwiązał 

parlament tego kraju i rozpisał 
wybory, które mają odbyć się 22. 
marca 1965 r.

M. Francaszkiewicz 
odznaczony 

złotą odznaką FILA
Na wczorajszym plenarnym ze­

braniu Polskiego Związku Zapaś­
niczego w Warszawie, na którym 
wiele miejsca poświęcono spra­
wie dalszego rozwoju tej dyscy­
pliny sportu, zarząd przekazał 
decyzję Międzynarodowej Federa­
cji Zapasów (FILA).

W uznaniu zasług poniesionych 
nad rozwojem zapaśnictwa, FILA 
przyznała najwyższe odznaczenia 
tej federacji Wielki Krzyż FILA, 
pięciu polskim działaczom. Za­
szczytne to odznaczenie otrzymali: 
Roman Stachoń (Katowice), Józef 
Miazio (W-wa), Mieczysław Fran- 
cuszkiewicz (Poznań), Piotr Szcze­
pi ewski (Szczecin) oraz Feliks Rej 
niak (Wrocław).

Mieczysław Francuszkiewicz jest 
długoletnim działaczem Polskiego 
Związku Zapaśniczego, członkiem 
Zarządu Głównego PZZ, oraz pre­
zesem Poznańskiego Okręgowego

Omówieniem możliwości szyb 
szego rozwoju racjonalizacji i 
zlikwidowania niedociągnięć 
oraz trudności hamujących 
uzyskiwanie w tej dziedzinie 
większych rezultatów to te­
mat rozpoczętej wczoraj w 
Poznaniu krajowej narady 
działaczy klubów techniki i 
racjonalizacji w przedsię­
biorstwach gospodarki komu­
nalnej i państwowego przemy 
słu terenowego.

Sekretarz Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Gospodarki Komu­
nalnej i Przemysłu Terenowe­
go, Tadeusz Pabian, stwierdził, 
że w ub. r. zgłoszono w tych 
przedsiębiorstwach 8588 pro­
jektów racjonalizatorskich, z 
których ponad 4200 zastoso­
wano w produkcji. Przynio­
sły one oszczędności szaco­
wane na przeszło 111 min. zł. 
Mimo tych dobrych wyników 
nadal wiele zakładów nie do­
cenia znaczenia twórczości 
pracowniczej w rozwiązywa­
niu skomolikowanych proble­
mów. Uwidacznia się to m. in. 
w przewlekłym rozpatrywa­
niu i wdrażaniu zgłaszanych 
projektów.

Podczas konferencji mówio­
no więc wiele o środkach dla 
usunięcia przeszkód uniemo­
żliwiających rozwój i umaso- 
więnie twórczej działalności 
załóg w realizacii postępu 
technicznego. Obrady trw^hr

U)

Związek Młodzieży Socjalis­
tycznej może się legitymować 
na swym III Zjeździe pokaź­
nym dorobkiem we wszystkich 
dziedzinach • swej działalności. 
Organizacja wasza, jako jeden 
z oddziałów zorganizowanego 
ruchu młodzieżowego Polski 
Ludowej, nawiązując do do­
brych tradycji, do postępo­
wych, rewolucyjnych i wyzwo 
leńczych walk młodzieży po­
przednich pokoleń, kontynu­
ując pracę i walkę prowadzo­
ną przez Związek Młodzieży 
Polskiej, rozwija coraz bar­
dziej aktywną działalność 
wśród młodzieży.

ZMS wniósł duży wkład w 
ogólny dorobek kraju, który 
sumowaliśmy z okazji XX-le-

Sąd uf O&wląelmlu.
Prace pełnomocników sądu frank 
furckiego w b. obozie zagłady 
w Oświęcimiu przy przeprowa­
dzaniu wizji lokalnej dobiegły już 
końca. Na zdjęciu: dokonywanie 
pomiarów, drugi z prawej pełno­
mocnik trybunału frankfurckiego 

sędzia Walter Hofz.
CAF — fot. Langda

Związku Zapaśniczego.
Z okazji zaszczytnego 

nia, redakcja „Głosu” 
M. Francuszkiewiczowi 
gratulacje, (za)

odznacze- 
składa p. 
serdeczne

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 18 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z lokalnymi większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
drobne opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od ze­
ra i plus 2 st. na wschodzie do 
plus 7 st. na ^dthodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

0 planie i budżecie na r. 1065 
mówię gospodarze 

województwa i powiatów
Wczoraj pod przewodnictwem Franciszka Szczerbate od­

było się posiedzenie PrezydiumWojewódzkiej Rady Narodowej , 
z udziałem przewodniczących prezydiów powiatowych rad 
narodowych i miejskich rad stan, powiaty. Uczestniczyli
w nim również kierownicy 
i dj^bfctorzy zjednoczeń.

Głównym tematem posiedzę 
nia było przedyskutowanie i 
przyjęcie przez Prezydium 
projektu planu gospodarczego 
i budżetu województwa na 
rok 1965.

Projekt planu na rok przy­
szły zakłada dalszy wzrost go 
spodarki województwa poznań 
skiego. I tak np, tempo wzro­
stu produkcji globalnej za 
lata 1960—1964 waha się w 
granicach 6,4 proc., a w roku 
1965 wyniesie ono już około 
7,6 proc. Przewidywany 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych wiąże się przede wszyst 
kim z poważnym rozwojem 
wielkopolskiego rolnictwa i 
dziedzin z nim związanych, 
jak również z realizacją nie­
zbędnych inwestycji produk­
cyjnych mających dostarczyć 
odpowiednią ilość nowych

Sesja Rady 
Najwyższej

Federacjiflosyjskiej
W czwartek rozpoczęła się 

w Moskwie IV Sesja Rady 
Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej, która uchwali plan go­
spodarczy i budżet Federacji 
na rok przyszły.

Na sesji obecni są Leonid 
Breżniew, Andriej Kirilenko, 
Aleksiej Kosygin, Anastas Mi- 
kojan, Nikołaj Podgórny, Mi­
chaił Susłow, Aleksander Sze 
lepin i Gennadyj Woronow.

Referat na temat planu go­
spodarczego wygłosił przewód 
niczący Państwowej Komisji 
Planowania Republiki, Kon- 
stantin Gierasimow. (PAP)

Brytyjska koncepcja 
atlantyckich sił nuklearnych

Z czwartkowego przemówienia premiera Wilsona w Izbie 
Gmin — które zdaniem obserwatorów pozostawiło wiele 
punktów niedostatecznie wyjaśnionych — wynika, iż rząd la- 
bourzystowski proponuje:
1. Utworzenie zamiast wie­

lostronnych sił nuklearnych 
(WSN) atlantyckich sił nukle­
arnych (ASN);

2. atlantyckie siły nuklear­
ne. według propozycji brytyj­
skiej obejmowałyby:

a) brytyjskie bombowce nukle-
arne typu przy czym W.

wydziałów Prezydium WRN

miejsc pracy dla roczników po 
wojennych.

Ustalony i przyjęty w dniu 
wczorajszym przez Prezy­
dium WRN projekt planu go­
spodarczego i budżetu woje­
wództwa na rok 1965 będzie 
przedmiotem obrad Sesji 
WRN w dniu 29 grudnia br., 
na której podięta zostanie w 
tej sprawie wiążąca uchwała.

Pożegnanie ustępującego 
i powitanie nowego 
ministra żeglugi

W czwartek pracownicy Mi­
nisterstwa Żeglugi pożegnali 
swego dotychczasowego szefa 
— prof. dr. Stanisława Dar- 
skiego, który był przez 8 lat 
ministrem i ma za sobą 44 lata 
pracy w gospodarce morskiej’ 
a obecnie odchodzi na zasłu­
żony odpoczynek. Prof. Dar- 
ski obdarowany został wiązan­
kami kwiatów.

Równocześnie powitano no­
wego ministra — Janusza Bu- 
rakiewicza, który wyraził m. 
in. przekonanie, że w swej 
pracy na nowym stanowisku 
będzie miał możność korzysta­
nia z rad prof. Darskiego.

PAP

Dziennikarskie
spotkanie z Wielkopolską

KP USA znów
grozi proces

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści USA znowu grozi sądem 
KP USA za odmowę zareje­
strowania się w ministerstwie 
zgodnie z postanowieniami 
niesławnej Ustawy McCarrana.

Mimo decyzji Sądu Najwyż­
szego, uchylającej wyrok ska­
zujący jako sprzeczny z kon­
stytucją, Ministerstwo Spra-
wiedliwości postanowiło
prowadzić do 
wego procesu 
USAs

Ogłoszone w

wszczęcia 
przeciwko

związku z

do- 
no- 
KP

po-
wyższym oświadczenie Komu­
nistycznej Partii USA apeluje 
o podjęcie masowej kampa­
nii, która „położyłaby kres 
goldwatery zmówi, doprowa­
dziła do uchwalenia ustawy 
McCarrana i przywróciła pra­
wa konstytucyjne”. (PAP)

Brytania zachowałaby do swej dy­
spozycji Część tych bombowców 
dla potrzeb obronnych poza rama­
mi NATO;

b) brytyjskie okręty podwodne 
wyposażone w pociski „Polaris”;

c) taką samą liczbę analogicz­
nych okrętów podwodnych USA;

d) wielostronne siły nuklearne 
z mieszanymi załogami, w któ­
rych uczestniczyłyby nienuklear- 
ne państwa NATO, przy czym 
W. Brytania nadal przeciwna jest 
utworzeniu floty nawodnej z mie­
szanymi załogami i uważa, iż za­
łogi mieszane powinny obejmować 
raczej jednostki lądowe obsługu­
jące naziemne wyrzutnie rakieto­
we.

3. w skład atlantyckich sił 
nuklearnych weszłyby:

a) mocarstwa nuklearne, a więc 
USA i W. Brytania oraz Francja, 
gdyby chciała wziąć w nich udział,

b) państwa nie posiadające broni 
nuklearnej.

4. O wykorzystaniu ASN de­
cydować ma dowództwo poli­
tyczne, w którym byłyby re­
prezentowane mocarstwa nu­
klearne oraz te państwa nie- 
nuklearne, które weszłyby w 
skład ASN.

Stanom Zjednoczonym przy­
sługiwałoby „absolutne prawo 
weta” (premier Wilson nie dość 
jasno sprecyzował to pojęcie). 
Prawo weta posiadałyby rów­
nież inne mocarstwa nuklear­
ne, zaś pozostałe państwa nie- 
nuklearne korzystałyby z pra­
wa weta zbiorowo.

Przy podejmowaniu decyzji 
o wykorzystaniu ASN — zda-

Gegtelski-Poznań-Rogalin
Trzeci i ostatni dzień swego 

spotkania z Wielkopolską, gro­
no dziennikarzy z całego kra­
ju, rozpoczęło od kilkugodzin­
nego zapoznania się z czoło­
wymi zakładami naszego re­
gionu H. Cegielski — Poznań. 
Po zwiedzeniu, w towarzy­
stwie sekretarza KW PZPR — 
Jerzego Gawrysiaka, fabryk 
silników okrętowych oraz wa­
gonów, goście odbyli konferen 
cję z dyrektorem HCP Włady­
sławem Kostujem, w której 
wziął również udział I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, poseł na Sejm Włady­
sław Szymczak.

Przejazd przez miasto, po­
święcony głównie dokonaniu 
przeglądu nowego budownic­
twa na terenach dzielnic Je­
życe i Grunwald, poprzedził 
pobyt w Muzeum miasta Po- 
znahia, oraz w Salonie Wysta­
wowym Związku Artystów Pla 
styków, gdzie eksponowana 
jest właśnie wystawa poświę­
cona XX-leciu plastyki poz­
nańskiej.

Pobyt gości w Wielkopolsce 
zakończyło wieczorne spotka­
nie z przedstawicielami akty­
wu naszego regionu, oraz poz­
nańskiego środowiska dzienni­
karskiego, zorganizowane 
przez WTK w zabytkowym 
pałacu rogalińskim, (sz)

Zakończenie sesji 
Rady NATO

W Paryżu zakończyła się 
trzydniowa sesja Rady NATO. 
Przedstawiciele 15 krajów na 
leżących do tego bloku woj­
skowego uchwalili końcowy 
komunikat. Wczoraj po połu­
dniu wielu ministrów m. in. 
sekretarz stanu Rusk i mini­
ster spraw zagranicznych W. 
Brytanii Gordon-Walker opu­
ścili Paryż. Podczas tegorocz­
nej zimowej sesji Rady Mini­
sterialnej NATO dyskutowa­
ne były sprawy sytuacji mię-
dzynarodowej stosunków

niem Wilsona w żadnym
wypadku nie mogłaby obowią­
zywać zasada większości.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych z powyższych ele­
mentów wynika, iż NRF była­
by dopuszczona do udziału tyl 
ko w siłach mieszanych, co o- 
znaczałoby pierwszy krok do 
zaspokojenia ambicji Bundes­
wehry ubiegającej się o dostęp 
do broni nuklearnej. (PAP)

Wschód-Zachód, sił nukle­
arnych NATO, sytuacji mili­
tarnej tego bloku oraz pro­
blem Cypru.

Oprócz posiedzeń plenar­
nych odbyło się wiele spot­
kań dwu- i wielostronnych. 
M. in. ministrowie spraw za­
granicznych 5 krajów7: Sta­
nów Zjednoczonych. W. Bry-
tanii, Niemiec zachodnich,
Włoch i Holandii odbyli nava 
dę na temat zwołania konfe­
rencji. która rozważyłaby' róż 
żne projekty sił nuklearnych 
NATO. (PAP)



Ul Zjazd ZMS obraduje w Warszawie Aktualne zadania MO
Dokończenie ze str. 1 

uczelniach. Tam bowiem wy­
rastać powinna najcenniejsza, 
wykwalifikowana kadra budo 
wnicżych socjalizmu, tak bar­
dzo potrzebna naszej gospodar 
ce narodowej.

Najbardziej rozwiniętą pra­
cę prowadzi ZMS wśród mło­
dzieży pracującej, zwłaszcza 
robotniczej. Rozwój współza­
wodnictwa pracy, a zwłaszcza 
brygad pracy socjalistycznej i 
współdziałanie w tym zakresie 
ze związkami zawodowymi i 
radami zakładowymi, obejmo 
wanie przez ZMS patronatów 
nad czołowymi zakładami prze 
myślowymi, które buduje nasz 
kraj, aktywny udział wielu za 
kładowych organizacji ZMS 
w pracy samorządu robotnicze 
go, w organizowaniu szkolenia 
i podnoszenia kwalifikacji mlo 
dych robotników, otaczanie o- 
pieką młodzieży, która po raz 
pierwszy podejmuje pracę za­
wodową i szereg innych form 
pracy i konkretnych poczynań 
ugruntowało pozycję ZMS 
wśród młodzieży pracującej.

Lecz i na tym najmocniej­
szym odcinku działalności 
ZMS istnieją jeszcze poważne 
luki. Duża część młodzieży pra 
cującej pozostaje jeszcze poza 
ramami organizacyjnymi wa­
szego związku. Niektóre orga­
nizacje zakładowe ZMS są ma 
ło aktywne. ZMS to pomocnik 
partii w organizowaniu mło­
dzieży do pracy i walki o re­
alizację ogólnonarodowych za­
dań budownictwa socjalistycz­
nego.

Zjazd WZSP zapowiada 
wzrost spółdzielczej produkcji

Omówienie dotychczasowych rezultatów zadań w świetle 
uchwał IV Zjazdu PZPR było wczoraj głównym tematem 
VII Zjazdu Delegatów Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu.
Spółdzielczość pracy odgry­

wa w gospodarce ważn^i rolę/ 
gdyż m. in. prowadzi ona w

Malwersanci z Pentagonu
Trzej wyżsi urzędnicy Pentago­

nu (Ministerstwa Obrony) zostali 
oskarżeni o sprzeniewierzenie pie­
niędzy państwowych. Pełniący o- 
bowiązki ministra sprawiedliwości 
USA N. Katzenbach oświadczył, że 
w czasie rewizji ustalono, iż oskar 
żeni zagarnęli w ciągu trzech lat z 
funduszów rządowych 66 000 dola­
rów. (PAP)

10 zabitych i 17 rannych

Katastrofa 
pod Nowym Targiem

Koło Nowego Targu wydarzyła 
się 17 bm. tragiczna w skutkach 
katastrofa samochodowa, w której 
wyniku zginęło 10 osób, zaś 17 od­
niosło obrażenia.

Jadący z'dość znaczną szybko­
ścią samochód ciężarowy marki 
„Star”, w którym znajdowała się 
s^pra liczba przygodnych pasaże­
rów, wpadł na ostrym zakręcie 
w poślizg. Ciężarówka złamała 
barierę mostu i stoczyła się z wy­
sokości około 6 metrów do Du­
najca. Spadając samochód prze­
wrócił się do góry kołami.

Na miejsce wypadku, który wy- 
idarzył się na znanym miejscowej 
ludności niebezpiecznym zakręcie 
przybyła komisja, aby' ustalić 
przyczyny katastrofy. (PAP)

Znów tragiczny 
wypadek tramwajowy

Tragiczny zbieg okoliczności 
przytrafił się wczoraj obsłudze 
tramwaju linii nr 5. W godzinach 
popołudniowych, na pl. Wolności, 
doszło do zderzenia z samocho­
dem osobowym, który zakręcając 
zderzył się z tramwajem. Jednak­
że poza poważnym zniszczeniem 
samochodu, ofiar w ludziach nie 
było.

Znacznie gorzej zakończył się 
drugi wypadek tego samego 
tramwaju (i prawie w tym samym 
miejscu) w drodze powrotnej. 
Przechodzący jezdnię 78-letni 
Franciszek S. zatrzymał się w 
pewnej chwili na środku, nie 
zwracając uwagi na tramwaj linii 
nr 5. Potrącony przez przyczepkę 
wpadł pod nadjeżdżającą z prze­
ciwka „jedynkę”. W wyniku wy­
padku doznał on wstrząsu móz­
gu, rany ciętej potylicy draż 
zmiażdżenia obu nóg. Po prze­
wiezieniu do szpitala, po kilku 
godzinach zmarł. (za)

W działalności swej ZMS 
nie może i nie powinien kopio 
wać działalności partii, wpro­
wadzać do swego programu 
działania wszystkich zadań, 
które zawiera program działa­
nia partii. ZMS nie jest i nip 
może być partią dla młodzież-y. 
ZMS jest bowiem związkiem 
młodzieży, jej ideowo-polity- 
czną, wychowawczą i samo­
dzielną organizacją pracującą 
pod ideowo-politycżcym kiero 
wnictwem naszej pantj^

W okresie przyszł^Tpięcio- 
latki miliony chłopców i dzie­
wcząt wejdą w wiek dojrzały 
dla zawarcia małżeństwa. Kwe 
stia mieszkaniowa stanie 
przed nimi w całej rozciągło­
ści. W olbrzymiej większości 
małżeństwa te nie mogą li­
czyć na bezpłatne otrzymanie 
mieszkania od państwa. O za­
bezpieczeniu sobie mieszkania 
młodzi ludzie muszą pomyśleć 
wcześniej, na kilka lat przed 
zawarciem małżeństwa. Gro­
madzenie wkładu na spółdziel 
cze mieszkanie po zawarciu 
małżeństwa nie należy do rze­
czy łatwych, zwłaszcza gdy w 
małżeństwie pojawią się dzie­
ci i związane z tym zwiększo­
ne wydatki. Wkład należy gro­
madzić na kilka lat przed za­
warciem małżeństwa.

Stawiam tę sprawę na wa­
szym zjeździe, jako jedno z 
bardzo ważnych zadań pracy 
ZMS. Wychowanie socjalistycz 
ne polega i na tym, aby każdy 
młody człowiek poczuwał się 
do odpowiedzialności za swój 
własny los, za los rodziny, któ 
rą zakłada.

Wielkopolsce, w-221 miastach 
i osiedlach, około 2 100 różne­
go rodzaju zakładów, w któ­
rych szacuje się tegoroczną 
produkcję i usługi na około 
2 500 000 000 zł.

Jeszcze bardziej wzrośnie 
rola spółdzielczości w okresie 
do 1970 r. W porównaniu z o- 
becnym rokiem spółdzielnie 
zwiększą swą produkcję towa­
rową w województwie oraz 
rozszerzą usługi dla mieszkań 
ców. Wytyczony na te lata 
program jest bardzo ambitny. 
Jego realizacja przyniesie po­
lepszenie zaopatrzenia rynku 
w poszukiwane towary, wzrost 
eksportu, rozwój chałupnictwa 
i uruchomienie placówek so­
cjalnych oraz kulturalno-oś 
wiatowych.

W planach przewiduje się 
modernizację urządzeń techni­
cznych, zwiększenie zatrudnię 
nia, rozwój wzornictwa oraz 
rozszerzenie opieki nad pra­
cownikami i ich rodzinami.
■ Podczas zjazdu dokonano m. 
in. wyboru nowej Rady Związ 
ku oraz podjęto uchwałę, w 
której sprecyzowano, w opar­
ciu o dyskusje, kierunki dal­
szej działalności. (1)

Surowy wyrok 
na sprawców napadu

Wczoraj przed Sądem Wojewódz 
kim w Poznaniu zakończył się pro 
ces 18-letniego Zdzisława Bauma­
na i jego rówieśnika Ryszarda Bu­
dzińskiego oskarżonych o dokona­
nie napadu na kasę jednej ze 
spółdzielń przy ul. Ratajczaka. Za 
nim jednak sąd ogłosił wyrok prze 
mawiały strony. Prokurator Jerzy 
Błaszczyński wniósł o wymierze­
nie oskarżonym kary po 10 lat wię 
zienia.

Obrońcy mec. mec. B. Rzemyk i 
E. Juszczak polemizowali z tezami 
oskarżyciela. Prosili sąd o wymie­
rzenie oskarżonym jak najłagod­
niejszych kar.

W godzinach południowych za­
pad! w tej sprawie wyrok, Sąd 
Wojewódzki skazał Zdzisława Bau 
mana na karę 9 lat więzienia, grzy 
wnę w wysokości 20 tysięcy zło­
tych oraz pozbawił go praw oby­
watelskich i honorowych na prze­
ciąg 3 lat.

Ryszardowi Budzińskiemu rów 
nież sąd wymierzył karę 9 lat wię 
zienia, grzywnę 10 tys. zł i poz­
bawił praw na 3 lata. Wobec obu 
oskarżonych trybunał zarządził 
przepadek mienia w całości.

Wyrok jest prawomocny, gdyż 
proces toczył się w trybie doraź­
nym. (ak)

Każdy jest kowalem swego 
losu. Partia nasza, nasze pań­
stwo socjalistyczne stworzyło 
i stwarza coraz lepsze warun­
ki, aby każdy młody człowiek 
mógł sobie wykuć jak najlep­
szy los. Związek Młodzieży So 
cjalistycznej powinien mu w 
tym usilnie pomagać.

Niech związek wasz walczy 
i stara się o to, aby był orga­
nizacją kochaną przez mło­
dzież, organizacją w której 
młodzież widzieć będzie dobre 
go i potrzebnego jej przewod­
nika w swej pracy i nauce, w 
swej służbie Polsce Ludowej.

Przemówienie I sekretarza 
KC zebrani przyjmują niezwy 
kle gorąco. Następnie referat 
Komitetu Centralnego ZMS 
precyzujący węzłowe zadania 
organizacji w najbliższych la­
tach wygłasza Marian Renke.

Mówca m. in. podkreśli! na 
Wstępie, iż wszystkie poczyna­
nia ZMS na kilka najbliższych 
lat mają swe źródło w uchwale 
IV Zjazdu PZPR, który wytyczył 
zadania dla całego narodu, w 
tym również dla młodzieży.

W rok 1965 wchodzimy jako 
społeczeństwo, którego blisko 34 
proc, stanowią ludzie przed 25 
rokiem życia. Z dążenia państwa 
do zapewnienia wszystkim mło­
dym ludziom miejsca nauki i 
pracy’ wynikają m. in. konieczne 
ograniczenia w innych dziedzi­
nach.

Dzisiejsza głęboko patriotycz­
na młodzież związana jest, w na­
turalny sposób z socjalizmem. 
Przemiany’ ustrojowe nie powo­
dują jednak w sposób automa­
tyczny przeobrażeń świadomości. 
W kraju toczy się nadal walka 
ideowa. Skuteczność oddziaływa­
nia reakcji politycznej — za­
równo rodzimej jak i obcej — 
na młode pokolenie wyraźnie się 
kurczy. Należy jednak pamiętać, 
że walka o wybór ideałów i po­
staw życiowych jest najostrzej­
sza, gdy chodzi o człowieka mło­
dego, jeszcze nieukształtowane- 
go.

Młodym ludziom potrzebne są 
wielkie, porywające zadania — 
oświadczył dalej M. Renke. Ta­
kie właśnie zadania nakreśliła 
partia na swym IV Zjeździe. 
Główne zadanie ZMS polega na 
tym, aby młodzieży przyswoić 
ten wielki program, by przygo­
tować i organizować ją do ak­
tywnego udziału w budowie so­
cjalizmu.

W dalszym ciągu M. Renke o- 
mówił zadania ZMS w pracach 
rad narodowych i Sejmu oraz w 
samorządzie robotniczym, pod­
kreślając, że wszędzie tam, gdzie 
młodzież angażuje się w ważne 
sprawy społeczne, napotyka na 
pomoc i poparcie partii.

Po wskazaniu, iź działalność 
ZMS powinna coraz bardziej ze­
spalać się z wysiłkami pozosta­
łych organizacji młodzieżowych. 
Marian Renke oświadczył na za­
kończenie:

Całą naszą działalność prowa­
dzimy korzystając z pomocy i 
pod kierownictwem ideowym* i 
politycznym partii. Dla niej wy­
chowujemy najbardziej wartoś­
ciowych ludzi z naszych szere­
gów. W jej pracy i walce chce- 
my pomagać, wyzwalając zapał 
i ofiarność milionów młodych 
serc i umysłów. Prowadźmy więc 
dalej , towarzysze, i wciąż lepiej 
swą pracę wśród coraz szerszych 
rzesz młodzieży — dla naszej 
partii, dla socjalizmu, dla oj­
czyzny.

Po zatwierdzeniu przez 
zja/d regulaminu obrad i wy­
borze komisji zjazdowych roz 
poczęła się dyskusja.

Aktualnym problemem go­
spodarczym jest u nas obec­
nie wykrywanie rezerw. Niej 
małe zadania przypadły w 
związku z tym naukowcom 
różnych dyscyplin wiedzy. 
Komitetowi Nauk Geograficz­
nych PAN zlecono opracowa­
nie charakterystyki regionów 
szczególnie ważnych gospodar 

aczo. Do wykonania tych prac 
włączył się również Instytut 
Geograficzny U AM, kierowa­
ny przez prof. dr. B. Krygow 
skiego. \ y? <

Ostatnio Komitet Nauk Ge­
ograficznych PAN zwołał do 
Modlnicy pod Krakowem kon 
ferencję zespołu roboczego, 
pracującego nad zagadnieniem 
analizy i oceny środowiska 

■ geograficznego Polski. Wśród 
kilkunastu referatów, repre­
zentujących wszystkie ośrod­
ki kraju znalazły się również 
prace naszych naukowców, 
szczególnie wysoko oceniane 
przez uczestników konferen­
cji. Były to prace pt. „Próba 
oceny środowiska geograficz • 
nego dla potrzeb rolnictwa” 
— mgr W. Dejowej oraz „Pró­
ba wydzielenia sub-regionów 
fizyczno-geograficznych” — 
mgr. A. Marsza, (m)

„Trybuna Ludu" z 14 bm., wy­
danie C, relacjonuje interesujący 
proces, który w ub. sobole za­
kończył sie w Sadzie Powiato­
wym dla m. st. Warszawy.

Miejsce na ławie oskarżonych by 
ło puste. Miała na niej zasiadać 
50-letnia Anna-Maria Jolanta Ra­
dziwiłł (z domu Czartoryska, uro-

Drugi autograf 
Wieniawskiego

Sekretariat Międzynarodo­
wych Konkursów im. H. Wie­
niawskiego zorganizował wczo 
raj konferencję prasową, na 
której poinformowano m. in 
o ustaleniu terminów naszych 
konkursów. III Międzynaro­
dowy Konkurs Kompozytor­
ski odbędzie się w dniach 
21—31. III. 1966 roku, III 
Konkurs Lutniczy 15—24. IX. 
1967 roku, zaś V Konkurs Wy 
konawczy 4—19. XI. 1967 roku. 
Prezes Zarządu Towarzystwa 
doc. E. Statkiewicz zapoznał 
nas ze zmianami w dotych­
czasowym regulaminie kon­
kursów; najistotniejsze z nich 
to wprowadzenie zasady obo­
wiązkowego wykonywania 
większej niż dotąd liczby 
utworów Wieniawskiego, a 
także zasady powtarzalności 
zestawu utworów w repertu­
arze wszystkich kandydatów, 
którzy będą musieli ponadto 
wykonać jeden z utworów na 
grodzonych w konkursie kom 
pozytorskim.

Poznańskie Towarzystwo 
Muzyczne, które w przyszłym 
roku obchodzić będzie 80 rocz 
nicę swego istnienia, groma­
dzi obecnie liczne pamiątki 
związane z życiem swych dzia­
łaczy. Ostatnio nabyło ono sze 
reg cennych pamiątek po zna 
komitym skrzypku, kompozy­
torze i działaczu społecznym 
Hieronimie Biernackim, wśród 
których znalazł się również 
drugi, posiadany w kraju, 
autograf Wieniawskiego, któ­
rego reprodukcję zamieszcza­
my obok, (wch)

ZJoi przodujących funkcjonariuszy

W ramach obchodów XX-lecia Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa odbył się wczoraj w Poznaniu zlot 
przodujących milicjantów województwa poznańskiego (około 
200 funkcjonariuszy).
Wśród zaproszonych gości 

znaleźli się m. in.: przewodni­
czący Prezydium RN Poznania 
— J. Kusiak, kierownik Wy­
działu Administracyjnego KW 
PZPR — R. Sobolewski i do­
wódca Wielkopolskiej Jednost­
ki KBW.

Komendant Wojewódzki MO 
w Poznaniu — płk B. Cader 
wygłosił referat na temat ak-

Tadeusz Galiński 
prezesem RSW „Prasa” 
17 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa”, 
któremu przewodniczył sekre­
tarz KC PZPR — Artur Sta­
re wicz.

Rada powołała na stanowi­
sko prezesa RSW „Prasa” — 
Tadeusza Galińskiego.

Na posiedzeniu omówiono 
również niektóre aktualne pro­
blemy prasowe - wydawnicze.

PAP

Klejnoty 
do muzeum

dzona w Gołuchowie pow. Ple­
szew). Oskarżona, narodowości poi 
skiej, posiada obywatelstwo brązy 
lijskie i mieszka obecnie w Rio 
de Janeiro.

Proces toczył się mimo nieobec­
ności oskarżonej, a w jej imieniu 
występował obrońca.

Radziwiłłowa przed dwoma laty 
była w Polsce. 22 lipca 1962 r. w 
porcie lotniczym na Okęciu, w cza 
sie odprawy pasażerów udających 
się samolotem do Paryża, rewi- 
dentka celna zwróćiła uwagę na 
deklarację wyjeżdżającej z Polski 
Radziwiłłów ej. W części dotyczą­
cej wywozu deklaracja była nie­
wypełniona. Na pytanie rewident- 
ki pasażerka wyjaśniła, że nie wy­
wozi nic, co by podlegało ocleniu. 
Po tym wyjaśnieniu rewidentka 
przystąpiła do sprawdzania baga­
żu. Na dnie torby podręcznej zna­
lazła 12 srebrnych podstawek do 
kubeczków do kawy i znaczną 
ilość biżuterii ukrytej w walizce 
oraz w woreczku na piersiach.

Powołani w toku śledztwa biegli 
z Muzeum Narodowego i Urzędu 
Konserwatorskiego zgodnie orze­
kli, że wspaniałe klejnoty, które 
usiłowała wywieźć z kraju, sta­
nowią wartość zabytkową i jako 
polskie dobra kulturalne powinny 
znaleźć się w muzeum.

Radziwiłłowej przy wyjeździe 
zwrócono dwa pierścienie i zega­
rek stanowiące jej osobistą włas­
ność. Natomiast 39 klejnotów ba­
rokowych i renesansowych, obficie 
zdobionych perłami, diamentami, 
rubinami itp. kamieniami szla­
chetnymi oraz 16 sztuk niezabyt- 
kowych wyrobów jubilerskich i 
złotniczych zdeponowano w Na­
rodowym Banku Polskim.

Na podstawie opinii biegłych U- 
stalorio wartość klejnotów na su­
mę 1 270 569 zł. Poza tą wartością, 
biżuteria posiada również wartość 
niewymierną, zabytkową ze wzglę 
du na okres jej powstawania, a 
także wysoki poziom artystyczny.

W myśl art. 197 Ustawy Karno- 
Skarbowej Sąd Powiatowy dla m. 
st. Warszawy rozpoznający tę spra 
wę ograniczył się do orzeczenia 
przepadku wszystkich zakwestio­
nowanych przedmiotów na rzecz 
Skarbu Państwa. Zgodnie z tymi 
przepisami w stosunku do osoby 
nieobecnej podczas procesu na sa­
li sądowej i przebywającej stale 
za granicą nie można bowiem za­
stosować kary aresztu ani grzyw­
ny.

tualnych, wynikających z u- 
chwał IV Zjazdu partii, zadań 
stojących przed milicyjnym 
aparatem. Chodzi przede 
wszystkim o to, by: stosować 
taką działalność profilaktycz­
ną, która ograniczy liczbę prze 
stępstw wszelkiego rodzajuj 
lepiej zabezpieczyć własność 
społeczną przed kradzieżami i 
marnotrawstwem; zapewnić 
lad i porządek na drogach; 
stawiać coraz wyższe wyma­
gania wobec funkcjonariuszy.

Dyskusja skoncentrowała się 
wokół sprawy doskonalenia 
metod działania MO.

Po naradzie uczestnicy zlotu 
zwiedzili Poznań — ośrodek 
wypoczynkowy w Kiekrzu o- 
raz kombinat PGR Manieczki. 
Wieczorem obejrzeli w Ope­
retce — „My fair lady”, (ak)

Min. M. Rybicki 
przyjął sędziego Hotza
W dniu 17 bm, powróciła do 

Warszawy grupa uczestników 
procesu, toczącego się przed 
Sądem Przysięgłych we Frank­
furcie nad Menem, która do­
konała w dniach 14—16 bm. 
wizji lokalnej na terenach by­
łego obozu koncentracyjnego 
Oświęcim—Brzezinka.

Kierownik grupy, sędzia wy­
znaczony przez Sąd Przysię­
głych do dokonania tej czynno- 
ci, radca sądowy Walter Hotz 
złożył wizytę ministrowi spra­
wiedliwości Marianowi Rybic­
kiemu i podziękował za umoż­
liwienie przeprowadzenia wi­
zji lokalnej oraz zapewnienie 
pełnych warunków, potrzeb­
nych do prawidłowego wyko­
nania tej ważnej czynności są­
dowej. (PAP)

Nagroda naukowa
■dla doc. W. Markiewicza

Wydział I Nauk Społecznych' 
PAN przyznał 6 dorocznych 
nagród naukowych za prace 
w różnych dziedzinach huma­
nistyki. M. in. z zakresu so­
cjologii i demografii wyróż­
niono nagrodą naukową pracę 
doc. dr. Władysława Markie­
wicza z Uniwersytetu Poznań­
skiego pt. „Społeczne proble­
my uprzemysłowienia”. (PAP)

Generał z Taiwanu 
przeszedł na stronę ChRL

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, w ostatnich dniach prze 
szedł na stronę ChRL czang- 
kaiszekowski generał Czen 
I-ming. Był on pracownikiem 
wywiadu Czang Kai-szeka. 13 
bm. Czen I-ming opuścił Ma- 
kau i tego samego dnia przy­
był, do Kantonu w ChRL.

PAP

, Zarządzenie 
o stancjach uczniowskich

Minister Oświaty wydał 
zarządzenie na mocy którego 
osoby zajmujące się zawodo­
wo wynajmowaniem stancji 
uczniowskich zobowiązane 
będą obecnie uzyskać zezwo­
lenie odpowiedniego Wydzia­
łu Oświaty Prezydium Powia­
towej lub Miejskiej Rady 
Narodowej.

Warunkiem uzyskania ze­
zwolenia jest przedstawienie 
przez osobę składającą wnio­
sek opisu warunków lokalo­
wych stancji, zobowiązanie 
się do zapewnienia opieki i 
właściwej atmosfery wy­
chowawczej oraz złożenie 
zaświadczenia dotyczącego 
spraw zdrowotnych. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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WIELKO
DUDKA ^EKSPORTU

Konkursowej >zachęty 
pożyteczne rezultaty

_ T a początku było trochę 
obaw. Argumentowa- 

1^1 no: konkurs można u- 
rządzić, ale jak prze­

prowadzić ocenę? Przecież 
. trudno porównywać bombki 

na choinkę z silnikiem okrę­
towym, a puszki szparagów z 
nowym modelem wtryskarki. 
Obecnie w przeddzień zakoń­
czenia naszej wielkiej akcji, 
wiemy, że konkurs „Głosu 
Wielkopolskiego” i Rozgłośni 
Polskiego Radia w Poznaniu 
uod hasłem WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU spełni swo­
ją rolę.

Idea i zasady poniyshi
Powiedzieliśmy sobie tak* 

partia stawia przed gospodar­
ką narodową zadanie poważ­
nego wzmożenia eksportu; 
szczególnie mocno podkreś­
lono to w uchwale IV Zjazdu 
PZPR. Wypełnienie tego za­
dania będzie w ogromnej 
mierze zależało od ludzi pro­
dukcji. Zorganizujemy więc 
konkurs, który pomoże wy­
zwolić ukryte rezerwy inwen­
cji i pomysłowości robotni­
ków i techników. Zaproponu­
jemy załogom fabrycznym, 
aby przyjrzały się eksporto­
wym możliwościom swoich za­
kładów i zdecydowały się na 
wszczęcie dodatkowej (poza 
planem) produkcji dla zagra­
nicy.

W regulaminie postanowiliśmy, 
że konkurs będzie polegał na:

A Podjęciu prodnkcii nowego 
wzoru lub rodzaju artykułu, nie 
produkowanego dotychczas w da­
nym przedsiębiorstwie, a który 
zostanie zakontraktowany w cza­
sie trwania konkursu przez jedną 
z central handlu zagranicznego.

A Zgłoszeniu propozycji pro­
dukcji nowego wzoru lub rodzaju 
artykułu przeznaczonego na eks­
port, który jedna z central han­
dlu zagranicznego przyjmie do 
akwizycji z przewidywaniem 
zakontraktowania na rok 1965.

A Podjęciu kooperacji dla fi­
nalnej produkcji eksportowej do­
tychczas nie prowadzonej w 
przedsiębiorstwie.

Równocześnie ustalono, że oce­
na konkursowych eksponatów 
zostanie przeprowadzona w trzech 
oddzielnych grupach towarowych: 
I — maszyny i urządzenia, II 

— artykuły konsumpcyjne pocho­
dzenia przemysłowego i chemi­
czne, III — artykuły rolno-spo­
żywcze. Podział ten pozwolił na 
wyeliminowanie zastrzeżeń co do 
trudności oceny wyrobów niepo­
równywalnych.

Szerokie poparcie
Tak sformułowane zasady 

, konkursu spotkały się z du­
żym zainteresowaniem insty­
tucji i władz, nadzorujących 
produkcję i handel zagrani­
czny. Propozycję współudzia­
łu organizatorskiego przyjęły

Wydziały Przemysłu Prezy­
dium WRŃ i Prezydiurri Rady 
Narodowej Poznania oraz Po­
znański Oddział Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. Po­
parcia udzielały Wydział Eko­
nomiczny Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, Minister­
stwo Handlu Zagranicznego i 
prezes Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego — A. K. Ada­
mowicz. Podsekretarz Stanu 
MHZ — Janusz Burakiewicz 
(obecny minister żeglugi) ob­
jął przewodnictwo jury kon­
kursu.

Innym wyrazem szerokiego 
poparcia naszej inicjatwy by­
ły deklaracje poważnych 
kwot pieniężnych, dzięki cz°- 
mu fundusz nagród osiągnął 
sumę około 160.000 zł.

Nagrody, podobnie jak ca­
ły konkurs, zaadresowaliśmy 
do ludzi. Ubiegać się o nie 
mogły zespoły pracowników, 
które zaprojektowały i przy­
czyniły się do podjęcia inicja 
tywy„ a więc konstruktorzy, 
technologowie, mistrzowie i 
robotnicy, mający bezpośred­
ni i decydujący udział w uru­
chomieniu konkursowej pro­
dukcji.

Do konkursu zgłosiły się 72 
przedsiębiorstwa z Poznania i wo­
jewództwa, w tym 37 zakładów 
przemysłu kluczowego, 11 tereno­
wego, 18 spółdzielczego i 6 rze­
mieślników. Przedstawiano 218 
propozycji eksportowych, obejmu­
jących około 250 wzorów wyro­
bów. Wśród nich znalazło się wie­
le nowości i artykułów „prekur­
sorskich”, gdy chodzi o nowo­
czesność konkstrukcji i techno­
logii.

Najwięcej propozycji eksporto­
wych zgłoszono w grupie maszyn, 
urządzeń i wyrobów’ z metalu — 
bo aż 78 (30 procent). Na dru­
gim miejscu pod względem liczeb­
ności znalazły się tekstylia i go­
towa konfekcja (47 wzorów), a 
na trzecim masowa „drobnica”, 
jak szczotki, zabawki, wyroby z 
tworzyw sztucznych itp.

Reasumując, zdecydowaną 
przewagę miały zgłoszenia 
wyrobów przemysłowych, w 
tym maszyn i urządzeń.

Od pomysłu do —
Pół roku — od lipca do 

końca grudnia br. — pozo­
stawiliśmy uczestnikom na 
realizację ich konkursowych 
zamierzeń. Nie wystarczało 
bowiem ten czy inny pomysł 
eksportowy zgłosić do kon­
kursu. Warunki regulamino­
we wymagają konkretnych 
transakcji i umów z centrala­
mi handlu zagranicznego.

Staraliśmy się w tym cza­
sie czynnie wspomagać wy­
twórców, oddając do ich dys­
pozycji łamy „Głosu” i an­
tenę Radia, nasze umiejęt-

"l^Tie od dzisiaj specjaliści rolYń riasze- 
go województwa, naukowcy i 

-L 1 działacze polityczni, zastanawiają 
się, jakie zadania przypaść mu­

szą w udziale wielkopolskiemu rolnic­
twu w nadchodzącym kolejnym pięcio­
leciu. W świetle ustaleń IV Zjazdu PZPR, 
z racji znaczenia, jakie Poznańskie ma 
w ogólnym bilansie rolnej produkcji to­
warowej kraju — wynika w sposób oczy­
wisty, że zadania nasze na lata 1966—1970 
będą niełatwe. Niełatwe, lecz zarazem 
w pełni realne, oparte na opiniach czo­
łowych specjalistów rolnych, na wnikli­
wych obliczeniach.

Podstawowym zadaniem, wokół które­
go koncentrować się będzie wysiłek wiel­
kopolskiej organizacji partyjnej w na­
stępnym pięcioleciu, władz wojewódz­
kich, wszystkich rolników — będzie roz­
wiązywanie problemu zbożowego, zwię­
kszanie produkcji zboża, racjonalniejsze 
nim gospodarzenie, dla ograniczania im­
portu, dla redukowania go do niezbęd­
nego minimum. Aby ów trudny cel o- 
siągnąć, potrzeba kompleksowego dzia- 
ławia potrzeba wykorzystywania wszel­
kich możliwości.

Przewiduje się, iż w roku 1970 prze­
ciętne plony czterech zbóż powinny w 
Poznańskiem sięgnąć poziomu 25 kwin­
tali z hektara. Mimo nieszczególnych 
zbiorów w ostatnich dwu latach, fachow­
cy są zdania, iż planowany wskaźnik jest 
realny. Opierają swre rachuby na plano­
wanym zwiększeniu nawożenia mineral­
nego do 170 kg nawozów w czystym 
składniku na hektar, na pełnym objęciu 
zasiewów chemicznym zwalczaniem cho­
rób i szkodników7, na rozszerzaniu progra­
mu nasiennego i dalszym rozw7oju me­
chanizacji robót.

Zamierza się położyć nacisk na wyko­
rzystanie — podobnie jak w przemyśle 
— rozmaitego typu rezerw, których w 
rolnictwie jest wiele. Rzuca się na przy­
kład w oczy nierównomierny po­
ziom gospodarowania w różnych 
powiatach Wielkopolski. Nie brak ta­
kich, gdzie średnie zbiory ziarna prze­
kraczają 20 kwintali z hektara, lecz za­

Problem zbożowy 
sednem pięciolatki rolniczej 
nakładów inwestycyjnych w niektórych względzie notujemy w Poznańskiem nie- 
rejonach i zaniedbaniom w nawożeniu. Bar- pokojące zjawisko: oto co roĄu rolnicy,

czej
dzo istotną sprawą jest zwrócenie większej 
uwagi na uprawę żyta, zboża dominują­
cego w areale zasiewów naszego woje­
wództwa, chyba niedocenianego, które 
może i musi nam dać większe plony z 
hektara. Przeciętne plony tego zboża, 
wynoszące u nas w indywidualnej gospo­
darce 17,1—18,1 q/ha (w ostatnim pięcio­
leciu), nie mogą zadowalać. Nasi sąsiedzi 
z NRD, w okręgu Cottbus, o glebach 
słabszych, uzyskują średnio powyżej 
20 kwintali z hektara, dzięki odpowied­
niej agrotechnice, nawożeniu i zielonemu 
przedplonowi.

O skali „żyłowego” problemu świadczy 
fakt, że gdybyśmy zdołali podnieść śrecj-

PRZED WjEMODZKA 
KONFERENCIA PARTYJKA

nie zbiory żyta tylko o 2 kwintale z hek­
tara — co nie powinno być szczególnie
trudne, uzyskalibyśmy dodatkowych
100 000 ton ziarna rocznie.

No i pszenica zboże szczególnie
plenne, którego wszystkich możliwości
uprawy jeszcze nie wykorzystaliśmy.
Wciąż są u rolników co do niej opory; 
mamy na myśli tych, u których gleby w 
pełni usprawiedliwiają przejście na to, 
wydajniejsze od żyta, zboże. Siedem lat 
agitacji na rzecz pszenicy przyniosło 
kiepskie wyniki: areał uprawny tego 
zboża zwiększył się w Poznańskiem rap­
tem o 4700 hektarów. Proponuje się, by 
w okresie najbliższych sześciu lat pod 
pszenicę i jęczmień przeznaczyć, w7 sto­
sunku do obecnie zajmowanego przez nie 
areału, jeszcze 70 000 hektarów.

Ale rozwiązywanie problemu zbożowe-razem mamy i takie powiaty, gdzie nie . _
przekraczają one 16 kwintali. Ustalono go to nie tylko intensyfikacja produkcji 

.................... ziarna, lecz jednocześnie racjonalne nimprzy tym, że w rejonach o zupełnie bli-
żonych warunkach glebowo-klimatycz­
nych różnice te występują także. Przy­
pisać je więc należy przede wszystkim 
niejednolitej kulturze rolnej, brakowi

gospodarzenie. Tu na plan pierwszy wy­
suwa się kwestia zastępowania ziarna, 
zużywanego na cele paszowe — karma­
mi pochodzenia przemysłowego. W tym

z uwagi na rozwój hodowli inwentarza 
zatrzymują w gospodarstwach więcej zbo 
ża; gdy dawniej procent ten kształtował 
się i^a poziomie 77 proc., ostatnio osiąg­
nął aż 82 proc, globalnych zbiorąw. Nie 
wdając się tutaj w fachowe wyliczenia, 
zgodnie z którymi karmienie, zwierząt 
zbożem jest wyraźnie mniej efektywne 
od karmienia paszami przemysłowymi 
(w grę wchodzi ilość białka) i przysparza 
strat rolnikom oraz gospodarce — wypa­
da stwierdzić, iż opisana sytuacja musi 
ulec zmianie.

Uchwała IV Zjazdu partii przewiduje 
bardzo poważny wzrost produkcji pasz 
pochodzenia przemysłowego. W Poznań- 
skiem wprowadzamy pełną wymianę zbo­
ża na pasze na razie w powiecie Gostyń. 
Zgodnie z planowanymi wskaźnikami na 
następne lata, powinniśmy w wojewódz­
twie w latach 1965—1976 wymienić oko­
ło 840 tysięcy ton ziarna na pasze prze­
mysłowe. Tymczasem obecnie rolnicy wy-
mieniają tylko 
ziarna.

Gdy zdołamy 
nego postępu i 
wiać będziemy

jeden procent tej ilości

tu dokonać zdecydowa- 
gdy jednocześnie popra- 
gospodarkę na użytkach

zielonych — możemy spodziewać się wy­
datnej poprawy bilansu paszowego, a tym 
samym poprawy sytuacji zbożowej. Owe 
użytki zielone, to pięta acnillesowa wiel­
kopolskiego rolnictwa; najwięcej tu za­
niedbań, a zatem i... rezerw. Zdaniem 
Wydziału Rolnictwa Prezydium WRN, na 
290 000 hektarów łąk i pastwisk naszego 
województwa, aż 180 000 nie jest należy­
cie pielęgnowanych, a dalszych 50 000 — 
wręcz zaniedbanych. Zwiększenie zbio­
rów' siana, to wyraziście wytyczona dro­
ga do zwiększenia naszych zasobów pa­
szowych.

Trudne, lecz realne zadania stają przed 
wielkopolską wsią. Są to jednak-zadania 
na miarę, możliwości gospodarzy Ziemi 
Wielkopolskiej, na miarę ich ambicji u- 
trzymania zaszczytnego przodownictwa.

PIOTR ZYCKI

t
Dnia 17 grudnia 1964 r. zmarł, opatrzony- Sa­

kramentami św., ' mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 44, śp.

Bernard Ostrowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm,, 

o godzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Wrocławska 8 m. 7.+
W dniu 15 grudnia 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany brat, stryj, 
przeżywszy lat 73, śp.

Bolesław Ciążyński
emerytowany pułkownik WP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm., 
o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W smutku pogrążony
BRAT Z RODZINĄ

Leszno, ul. 22 Lipca 6. 39429g

Z żalem zawiadamiamy, że 15 grudnia 1964 r., 
przeżywszy lat 60, zmarł t

Ignacy Kędziora 
długoletni pracownik Zjednoczenia Przemysłu 
Taboru Kolejowego w Poznaniu, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia

i Odznaką Wzorowego Kierowcy.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej, w dniu 19 bm., o godzinie 14.

Rada Miejscowa P. O. P. Dyrekcja
,ZJEDNOCZENIA „TASKO” 

W POZNANIU
 K3264

ności organizatorskie. Z po­
mocą przychodziły także oba 
Wydziały Przemysłu i Polska 
Izba Handlu Zagranicznego. 
Od kilkunastu dni napływa­
ją do redakcji tzw. zgłosze­
nia ostateczne, dokumentują­
ce wywiązanie się „konkurso- 
wiczów” z eksportowych zo­
bowiązań. 31 grudnia br 
ja bowiem termin zawiado­
mienia jury o dokonanych 
transakcjach wywozowych i 
umowach akwizycyjnych.

Nie ma jeszcze wszystkich 
zgłoszeń więc trudno tu o 
kompleksową i ostateczną 
ocenę rezultatów konkursu. 
Orientujemy się przy tym, że 
nie wszystkim uczestnikom 
udało się osiągnąć zamierzo­
ne cele, że nie wszystkie mel­
dunki będą spełniać warun­
ki regulaminu. Można jednak 
na podstawie posiadanej do­
kumentacji stawiać optymi­
styczne prognozy. Przedsta­
wione do oceny jury konkur­
su towary już wyeksporto­
wane, lub oczekujące zamó­
wienia na rok przyszły (mo­
wa o akwizycji)^ świadczą, że

konkurs uruchomił spore re­
zerwy.

Oto dziesięć przykładowo 
wybranych zgłoszeń ostatecz­
nych mówi o zawartych trans 
akcjach eksportowych na po­
nad 3 min. zł, które w bilan­
sie handlu zagranicznego 
przyjmą postać dolarów i ru­
bli. Składają się na nie ar­
tykuły bardzo różne. Są przy 
rządy pomiarowe, mierniki i 
generatory częstotliwości noś­
nych, maliny pasteryzowane 
sprzedane do Kanady i An­
glii. wyroby sanitarne zaku­
pione przez Anglików, młyny 
strumieniowe, dostarczone dc 
NRF i CSRS, sprzęt labora­
toryjny dla Bułgarii czy wre­
szcie odkurzacze przemysło­
we dla Niemiec zachodnich.

Lista zgłoszeń się powięk­
sza. Wyniki konkursu ogło­
simy w styczniu przyszłego 
roku. Z nich można będzie 
już w pełni wnioskować, na 
ile Wielkopcfska przysłuży­
ła się eksportowi, na ile kon­
kursowe bodźce zdołały wy­
zwolić rezerwy inicjatywy i 
pomysłowości załóg.

ZBIGNIEW MIKA

Piękne, 3-tomowe wydanie (w 
płótnie) „Popiołów” Stefana Że­
romskiego ukazuje się bardzo w 
porę. Obchodzimy akurat 100-lecie 
urodzin wielkiegt> pisarza, a w 
przyszłym roku zobaczymy film 
Andrzeja Wajdy będący adapta­
cją tego dzieła. Czytelnik,c. 65 zł 
za całość.

„Opowiadania wybrane” Jarosła 
wa Iwaszkiewicza zawierają pra­
ce znane z innyfch zbiorków, ale 
inko bardzo popularne i łubiane 
zostaną zapewne mile przyjęte. 
JSst tu m. in. „Róża”, „Stara cegieł 
nia”, „Młyn nad Lutynią”, „Ko­
chankowie z Marony” i inne. Czy­
telnik, str. 509, c. 25 zł.

W niezwykły świat wprowadza 
nas znany fizyk Leopold Infeld w 
swoich „Szkicach z przeszłości”. 
W młodości przebywał wśród tak 
interesujących ludzi jak profesor 
Natanson czy młody Kruczkowski, 
potem długo współpracował z naj­
znakomitszym chyba fizykiem 
wszystkich czasów Albertem Ein­
steinem. Wreszcie powojenne lata, 
trudne i no^m znowu radosne. Pa 
sjonujące! PIW, str. 299, c. 20 zł.

Ponadto ukazały się: W. P. Tu-.

garinow „O wartościach życia i 
kultury”, KiW, str. 254, c. 18 zł, 
Józef Grzeszyk „Niedobory (man­
ka) w handlu uspołecznionym”, 
Wyd. Prawnicze, str. 582, c. 45 zł. 
Stefan Treugutt „Beniowski — kry 
zys indywidualizmu romantyczne­
go”, PIW, str. 261, c. 25 zł. Henry 
Miller „Uśmiech u stóp drabiny”, 
PIW, str. 54, c. 10 zł, Stanisław 
Markiewicz „Socjologiczne prawo 
retrospekcji Kazimierza Keles- 
Krauza” KiW, str. 109, c. 10 zł, 
Czesław' Sawicz „Poradnik ławni­
ka w sprawach karnych”, Wyd. 
Praw., str. 214, c. 12 zł.

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się niedawno „Botanika” 
— podręcznik dla techników rol­
niczych, wydanie III poprawione 
i uzupełnione, autorstwa Stanisła­
wa Tołpy i Jana Radomskiego. 
Na ponad 420 stronach, autorzy, 
przy pomocy licznych fotografii, 
rycin i barwnych tablic — dają 
wyczerpujący wykład botaniki, 
niezbędny słuchaczom średnich 
szkół rolniczych, ogrodniczych, 
rachunkowości rolnej i rolniczych 
— specjalistycznych. Autorzy — 
profesorowie wyższych uczelni, 
dostarczyli tym samym nieodzow­
nego dla młodzieży nowoczesnego 
podręcznika. PWRiL wydało go 
bardzo starannie, w płóciennej o- 
prawie, zaprojektowanej przez J. 
Haracz. Cena 34 zł. (pż)

t
Dnia 16 grudnia 1964 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, śp.

Wojciech Wandas
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­

dzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA I SYNOWIE

M8288

........... t .........
W dniu 15 grudnia 1964 r. po krótkiej, lecz 

ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, dziadek i teść, śp.

Ignacy Kędziora
Pogrzeb ocJbędzie się w sobotę, dnia 19 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

39437g

t
Dnia 16 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 

najdroższa, najlepsza matka i babcia, śp.

Z BANECKICH

Magdalena Wojtasik
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbęd'zie się w sobotę, dnia 19 bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań,’ ul. Libelta 14 m. 4 . 39428g

Wózek głęboki biały ta­
nio sprzedam. Sczaniec- 
kiej2 m. 13.39206g 
Fotel gięty na biegunach 
sprzed'am. Wielkopolska 
4 m. 1. 39221g

' Sprzedam okazyjnie psr 
pudla suczkę. Poznań. 
Polna 44 m. 5.____ 39295''

Sprzedam pierzynę, łóżko 
metalowe, stolik dziecię­
cy, wózek lalkowy, ku­
chenkę gazową dwupal- 
nikową, narciarki (40), 
tapczan. Chociszewskiego 
nr 34 m. 4. 39183g

t
Dnia 16 grudnia 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św.,

dr Stefan Rosiński
emer. profesor zwyczajny Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza i b. profesor Wyższej Szkoły Eko­

nomicznej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna tegoż dnia o godzinie 10 

w kościele Franciszkanów, przy ul. Ludgardy.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA I RODZINA
M8286

t
Dnih 16 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
kochana mamusia, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

Władysława Dzikowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm.. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Nabożeństwo żałobne odprawi się w parafii 

Farnej, w dniu 22 bm., o godzinie 8.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Ul. Mostowa 4. M8287

loKąle .

Pracujący i uczący się 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39328m.

2 względnie 3 pokoje, ku­
chnia, balkon, kwaterun­
kowe, centrum Bydgosz­
czy, zamienię na 2 po­
koje, w7 Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Pomorska 1, „1256”.

K8272

i /Ttuwim]
0
S RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
■ 8.95 Muzyka i aktualn.; 8.3(1 Konc. Órk. PR w Kra. 
, kowie; 9 Dla kl. VI; 9.39 Mel. ludowe; 9.40 Dla 
; przedszkoli; 10 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 
I 10.20 Konc. muz. polskiej; 11 „Klub 60”; 12.45 
Z Swojskie melodie; 13 Dla kl. I i II; 14 „Biskuty” 
! opow.; 14.20 Mel. rozrywk.; 14.45 Pieśni kompozy- 
I torów polskich śpiewa J. Antepowicz; 15.10 „Z hi- 
! storią pod rękę”; 15.35 Skrzynka muzyczna; 16.05 
! „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa i KSię- 
• życ”; 17.05 Poradnik językowy; 17.25 Reportaż 
; literacki; 18 Konc. dnia; 19 Kurs j. ros.;. 19.30 Roz- 
■ mowy Red. Spoi.; 19.40 Gra Kapela Ludowa; 20.35 
■ Wieczór literacko - muzyczny z Koszalina; 21.45 
; Konc. życzeń; 22.25 Konc. Chóru Chłop, i Męskiego 
■ PFP pod dyr. St. Stuligrosza: 22.45 Muzyka.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
• PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 „Spotka- 
; nia 64”; 9 Konc. dnia; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. 
■ operowa; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Gra 
; Ork. Mantovaniego; 13.20 „Spotkania z pisarzami”; 
; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania: 14 Gawęda tea- 
j tralna; 14.15 Polskie piosenki; 14.30 „Z problemów 
■ współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
■ 15 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci „W krainie 
■ sztuki”; 18 „Roczny bilans POZPN”; 18.18 Śpiewa 
; zespół „Les Compagnons de la Chanson”; 18.20 Dla 
; młodzieży; 18.45 „Mniej Kolumba w”;- 19.05 Muzyka 
; i aktualn.; 19.30 Konc. symf.; 22.05 Słuch, pt. 
£ „Mściciel”; 22.55 Muz. ’ rozrywkowa.
I WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, '7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
£ 21.25 i 23.50.
£ TELEWIZJA; 16.25 Program dnia; 16.30 Progr. 
J pt. „Skarby sztuki narodu” (Kijów); 17 Wiadomo- 
; Ści; 17.05 „Ślimak, ślimak, pokaż rogi” — progr. 
* dla miodż.; 17.20 Szkoła wynalazców; 17.35 „Na 
J szczeblach decyzji” progr. ekonom.; 18.05 Film 
; krótkometr.; 18.25 Wszechnica TV: „Szlakiem myśli 
i racjonalistycznej”; 18.59 „Wspomnienia o gwiaz- 
■ dach’’; 19.20 „Woda nie spada z nieba” — z. cyklu 
■ „Zboża można nie sprowadzać”; 19.50 Dobranoc 
■ i dziennik; 20.30 Śpiewa Walęptvna Lewko — progr. 
■ muzyczny (Moskwa); 21.10 „Koledzy” — film fab. 
; prod. radź, (od lat 16).
• Telewizja zastrzega prawo zmian.



Mieszkanie spółdzielcze [Od zabawek do tablicy
— przez zakład pracy

Niedawno ukazała się w prasie informacja PAP pi. 
„Spółdzielcze mieszkania dla. młodzieży i osób samot­

nych”. Byłk w niej mowa o przyjściu z pomocą wspom­
nianym ludziom — poprzez gromadzenie pieniędzy w PKO 
w otrzymaniu mieszkania spółdzielczego. O bliższe wyjaś­

Ekstraklasa koszykówki 
kończy I rundę rozgrywek

W najbliższą niedzielę, ekstraklasa koszykarzy i koszykarek osiąg- 
nie półmetek. Zakończone zostaną trwające przeszło 6 tygodni roz­
grywki mistrzowskie o tytuł mistrza I rundy.

nienie tej sprawy zapytywało
Obecnie każdego członka 

spółdzielni, bez względu na 
wńek, obowiązuje odkładanie 
pieniędzy w PKO. Oszczędza­
nie nie może być jednak krót 
sze niż 4 lata.

Najbardziej realnym kierun 
kiem w otrzymaniu mieszka­
nia przez pracującą młodzież 
stała się nowa forma budow­
nictwa zakładowego. Zakła­
dy, które posiadają środki z 
funduszu mieszkaniowego mo 
gą je przekazać do spółdziel­
ni. Może to być fundusz na i 
mieszkanie lub więcej. Za­
kłady, mogą także/skierować 
do spółdzielni listę z kandy­
datami i wtedy będą oni mieli 
pierwszeństwo w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Do tej pory — jak nas po­
informował dyrektor Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie

Piosenki 
bez kabaretu

Poznański Kabaret Piosenki 
Andrzeja Napierały zmienił 
miejsce zamieszkania, — przeniósł 
się z Klubu „Od nowa” na 
„pięterko” do Klubu MPiK, ale 
nic się przy tym sam nie zmie­
nił. Trzeci już kolejny jego pro­
gram ma wszystkie zalety i wa­
dy poprzedniego. Opiera się na 
muzyce i tekstach własnych, lan­
suje czasem nawet nie bez suk­
cesu poznańskie piosenki, ale ma 
te same wypominane mu już 
nieraz grzechy: brak ogólnej 
koncepcji reżyserskiej całości, in­
nego poza tematycznym powią­
zania poszczególnych punktów 
programu i dowcipnej konferan­
sjerki. A najlepsze nawet, (a 
zwłaszcza już mało znane) pio­
senki potrzebują przecież jakiejś 
scenicznej aranżacji i ozdobnego 
przerywnika. W drugiej częś­
ci spektaklu rolę tę spełniały 
amoreski Lecha Konopińskiego, 
ale w pierwszej same tyko pio­
senki broniły się przed publicz­
nością. Kilka zresztą nawet i z 
powodzeniem: „Magik” — F.
Nowaka i spółki L. Konopiński 
— Wł. Scisłowski, „Powojenna” 
— tychże autorów, „Twist 1000- 
lecia” — J. Adamczyka i Wł. 
Scisłowskiego, „Wiatraki” J. Mi­
liana i Urbanowicza, no i sła­
wne już „Eurydyki tańczące”, 
które w tym właśnie kabarecie 
zadebiutowały przed rokiem. 
W7 śród wykonawców najlepiej 
zaprezentowały się chyba. M. Ko­
wala k i B. Zagórska. Dużą 
czasem nawet przesadną, swobo­
dą sceniczną zabłysnęła również 
K. Szaman.

Miłym akcentem „Dziewcząt — 
20-lecia”, bo tak się ten pro­
gram nazywa są zabawne rekwi­
zyty i nastrojowe świeczniki o- 
raz przypadkowo eksponowane w 
tej samej sali rzeźby J. Kalisza- 
na — dodające wnętrzu jakiejś 
szlachetnej oprawy (ale nie na 
długoi. O. B.

PLASTYKA

Przegląd dorobku amatorów
\ A/ ysławe prac amatorskich 

zwiedza się zawsze ze 
szczególnym wzruszeniem, ale 
recenzuje niechętnie i z niepo­
kojem. Amatorom niby także po­
trzebni sa recenzenci, znacznie 
jednak ważniejsze od ich opinii 
jest dla nich wewnętrzne przeko­
nanie, że sztuka daje im przyjem­
ność, że to, co robią, coś znaczy 
i w opole jest potrzebne. Obcy 
komentator obrazu, chociażby jak 
najbardziej starał się być obiek­
tywny i bezstronny wiele może 
zepsuć, może skrzywdzić, zaszko­
dzić.

Świadom tych zastrzeżeń, zwie­
dziłem wystawę prac uczestni­
ków Społecznego Ogniska Kul­
tury Plastycznej w Pałacu Kultu­
ry — wystawę nieoczekiwanie 
nawet ciekawa i bogata. Nie ma 
tu obrazów, czy grafik forujących 
jakieś nowe drogi w sztuce, nie 
ma prac szokujących, ani ekspe­
rymentujących. Nie wszystkie ob­
razy w ogóle sa podpisane — 
ttudno dociec: niedbałość to, czy 
świadome założenie. Ale jest za 
to wiele prac malowanych z du­
ża wrażliwością • kultura — choć 
nazbyt może jeszcze na oficjalny 
sposób programowo szkolnych, 
wyłącznie studyjnych, nie da­
jących przez to pola do subiek- 
tywizujacego komentarza odau­
torskiego. Najlepsze sa tu mart­
we natury. Kilka studiów tempe­
rowych i akwarelowych szczegól­
nie zwraca uwaae umiejętnością 
syntetycznego, bardziej całościo- 

nas wielu Czytelników.
szkaniowego w Poznaniu — 
T. Skubiszyński, na to budów 
nictwo reflektuje w naszym 
mieście .kilka zakładów. Umo­
wę podpisano już z Poznańską 
Fabryką Łożysk Tocznych.

Ta nowa forma zwiększa 
znacznie możliwości rozsze­
rzenia budownictwa spółdziel 
czego. Dzięki niej, a także 
przez włączenie do spółdzielni 
budownictwa resortowego (roz 
maite ministerstwa) poznań­
ska spółdzielczość mieszkaniu 
wa wybuduje dla swoich człon 
ków w przyszłej 5-latce 2 ra­
zy więcej, niż w obecnej. Prze 
widuje się bowiem oddać do 
użytku we wspomnianym okre 
sie około 10 000 mieszkań (w 
tej 5-latce — 5000).

Dla młodych otwarte są 
więc możliwości przystąpie­
nia do spółdzielni mieszkanio­
wej, lecz wyłącznie przez za­
kłady pracy. Projektuje się, 
że zakłady przekażą w następ 
nej 5-latce z funduszów mie­
szkaniowych na ten cel około 
250 milionów zł. (a)

Kosz-marny
1 7Z oszmarny to kosz, albo 
> A marny to kosz, który ) 
/ świeci pustką swego wnę­

trza, gdy wokół walają sie
/ papiery, ścinki, śmiecie j 
J wszelakie. Takie marne ko- ) 
i sze, to sprawki interesan- { 

tów Poczty przy Dworcu j 
( Zachodnim.
j Ludziska siadają do stoli- 
( ków — Piszą, zaklejają, pa- 
I kują, a co niepotrzebne } 
I śmiecie rzucają pod siebie. ' 
’ Byle nie do kosza. j
' Ciekaw jestem, jak wy- ! 
) gląda w domu tych siew- | 
Iców nieporządku, niechluj- j 

stwa?
Chyba też tak marnie i < 

koszmarnie.
| t.h.n. I

Linia autobusowa 65 
nadal ul. Solna o

AA d kilkunastu już dni linia autobusowa nr 63 zamiast 
przez ul. Libelta, plac Młodej Gwardii i ul. 23 Lutego, 

kursuje przez Al. Stalingradz ką i ul. Solną do placu Wiel­
kopolskiego.
Zmiana trasy nastąpiła na 

skutek prac kanalizacyjnych 
prowadzonych na ul. Libelta. 
Według informacji udzielo­
nych nam w Dyrekcji MPK, 
mimo zakończenia robót na 
ul. Libelta, linia nr 63 kurso­
wać będzie nadal przez ulicę 
Solną. Autobusy „San” obsłu­
gujące tę trasę mają być za-

weqo widzenia przedmiotu lub 
układu kompozycyjnego. Mam tu 
na myśli martwe natury G. Doba- 
ka, M. Boguszewskiej, Jaskól­
skiego czy Piniarskiego. Swobo­
da i łatwością w operowaniu pa­
leta wyróżnia się też kilka pej­
zaży — L. Stodeckiego i W. Kra­
kowskiego. Typowe już szkolne 
studia rysunku z modela też nie­
źle na ogół świadczę o umiejęt­
nościach amatorów i wynikach 
nauki w Ognisku. Cóż, kiedy au­
torzy wielu ciekawych prac po­
zostali nieznani, a anonimów 
(chociażby to były obrazy i gra­
fiki) bardzo nie lubi publiczność.

O. B.

TEATRY

GRUDZIEŃ 

18 
piątek

Rufusa, Gracjana

Słońce: 7.58—15.39

POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 18 „Ma­
ły Kominiarczyk”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
— g. 11 „Bałwankowa* bajka”.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Z powodu kobiety” (franc. 
16 1.); BAŁTYK — godz. 15.30, 
18 i 20.30 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA 12 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30. 18 i 20.15 „Rzut karny” (radź. 
9 1.); GONG — g, 10, 13.30 i 16.30

bez... bólu
^Zgodnie z nowoczesnymi zasadami dydaktyki wychowaw- 

cy starają się dziś coraz powszechniej o to, by przej­
ście dziecka ze świata swobodnej zabawy do bardziej ry­
gorystycznego, szkolnego trybu życia odbywało się możli­
wie,, bezboleśnie”. Stąd wzięły się zmienione zasadniczo 
programy i metody nauczania w klasach I, zbliżone bardzo 
do zajęć stosowanych w przedszkolach.
Tym nauczycielskim inten­

cjom zaczynają już niekiedy 
wychodzić naprzeciw wysiłk: 
przedszkolanek. Coraz więcej 
przedszkoli nastawia ostatnio 
swój rozkład codziennych za­
jęć w ten sposób, by ułatwić 
dzieciom nawiązanie kontak­
tu z najbliższym środowi­
skiem, przyswajanie praktycz­
nych umiejętności, a także sa­
modzielności — nie tylko w 
zdobywaniu wiedzy.

Niemałe osiągnięcia w tej 
dziedzinie ma na swym kon­
cie przedszkole nr 75 przy ul. 
Marchlewskiego 152. Do sta­
łych punktów dziennego pro­
gramu zajęć — zwłaszcza w 
grupie najstarszych — należą 
tu wycieczki do miasta, mają­
ce specjalny charakter. Pro­
wadzi się więc dzieci z wizy­
tą do punktu krawieckiego i 
na dworzec kolejowry, do przy 
chcdni lekarskiej i na lotni­
sko, do milicjanta, kierujące­
go ruchem drogowym i na tar 
gowisko. Spotkania te są sta­
rannie uprzednio przygotowa­
ne pod tym kątem widzenia, 
by dzieci wyniosły z nich jak 
największy zasób praktycz­
nych wiadomości, które mogą 
potem wykorzystywać, ułat­
wiając rodzicom funkcję i 
opiekuna i wychowawcy.

Szczególnie ważnym momen 
tern w7 tej dziedzinie przygo­
towywania najmłodszych do 
życia — jest kontakt ze szko­
łą. Przedszkole nr 75 nawią­
zało go przed rokiem ze swą 
imienniczką — Szkołą Pod­
stawową nr 75. Wychowawcy 
tej szkoły, zwłaszcza zaś kie­
rowniczka p. Zofia Domańska, 
bardzo serdecznie opiekuje się 
swoimi małymi podopieczny­
mi. Dzieci, które w roku przy­
szłym mają pójść do szkoły 
zostały już dwukrotnie zapro­
szone do nowego budynku prz> 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich. Przeżyły niemałe emo­
cje zasiadając w prawdziwych 

stąpione większymi, bardziej 
pojemnymi „Jelczami”. Kilka 
dni temu komisja składająca 
się z przedstawicieli Wydzia­
łu Komunikacji Prezydium RN 
Poznania, MO oraz MPK zba­
dała sytuację na placu Mło­
dej Gwardii i wydała jedno­
myślne orzeczenie, że ostre 
zakręty na tym odcinku nie 
pozwalają na przejazd „Jel­
cza”. W związku z tym linia 
nr 6.3 kursować będzie przez 
Al. Stalingradzką i ul. Solną.

Nie jest jeszcze ustalone do 
kładnie, kiedy na linię nr 63 
wprowadzone zostaną nowe 
autobusy. MPK jeszcze w IV 
kwartale br. miało otrzymać 
cztery nowe autobusy. Nie­
stety, fabryka nastawiła się 
wyłącznie na produkcję prze­
gubowców i do końca br. nie 
będzie produkowała już zwy­
kłych miejskich autobusów 
marki „Jelcz”. Tak więc „Sa­
ny” mogą kursować na linii 
nr 63 jeszcze do stycznia lub 
lutego przyszłego roku. Żeby 
jednak nie zdezorganizować 
pracy obsługi i nie wprowa­
dzać w błąd pasażerów posta­
nowiono utrzymać linię nr 63 
według obecnego układu, tj. 
przez Al. Stalingradzką i ul. 
Solną, (st)

„Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 271.30 
„Wyrok na Vc” (jug. 16 i.); GRUN 
WALD — g. 17 i 19.30 „Jak zdo­
być męża” (USA 16 1.); GWIAZDA 
— remont; HUTNIK — g. 16.30 i 19 
„Nadzy wśród wilków” (NRD 16 
1.); KOSMOS — g. 17 „Więźniowie 
nocy” (argent. 16 1.); MALTA — g. 
16 „Tajemnicza puderniczka” (czes 
ki 9 1.), g. 18 i 20.15 „Słaba płeć” 
(franc. 18 1.); OLIMPIA — g. 11 
„Krzyżacy” (poi. 9 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Komisarz” (włoski 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16 „Ślepy pelikan” 
(radź. 7 1.1/g. 18 i 20 „Lotnisko nie 
przyjmuje” (czeski 16 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Giuseppe w 
Warszawie” (poi. 9 1.), PAŁACO- 
W<E — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wyzwanie” (wioski 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 16.30, 18 i 20.15 „Yok- 
mok” (poi. 16 1.); RIALTO — g. 9, 
11.30, 14 i 16.30 „Telefon towarzys­
ki” (USA 16 1.), g. 19 „ 
z wiatrem” (USA 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Po­

ławkach, przed prawdziwą ta­
blicą; oo więcej — razem ze 
swymi kolegami uczestnicząc 
w zajęciach lekcyjnych. W tym 
roku kierownictwo 75 szkoły 
postanowiło zapraszać najstar 
szych przedszkolaków do sie­
bie co dwa tygodnie. Dodaj­
my do tego wspólne okolicz­
nościowe uroczystości i bale 
karnawałowe. W ten sposób 
dziecko w wieku przedszkol­
nym oswaja się z myślą o cze­
kających go obowiązkach, 
więcej — zaczyna ich niecier 
pliwie oczekiwać. (wch)

Nowe Miasto zakończyło 
masowe prześwietlenia
Tak się dowiadujemy, już 10 

.1 bm. zakończono na Nowym 
Mieście akcję masowych prze 
świetleń przeciwgruźliczych 
mieszkańców dzielnicy. Na 
42 120 rozesłanych wezwań sta 
wiło się do zdjęć małoobraz­
kowych 41 695 osób, a zatem 
99,4 proc, wezwanych.

W wyniku akcji do poradni 
przeciwgruźliczych skierowa­
no 987 osób, do poradni onko­
logicznej — 24 pacjentów oraz 
171 osób do innych specjali­
stów.

Ostatnio odbyła się na No­
wym Mieście specjalna nara­
da, której celem było podsu­
mowanie wyników’ akcji. Obec 
ni na niej: dr W. Skorupski 
— kierownik Wydziału Zdro­
wia Prezydium RN, dr R. 
Krzyśko — dyrektor Miejskie 
go Ośrodka do walki z gruź­
licą oraz dr J. Bielski — prze­
wodniczący Komisji Zdrowia 
wyrazili dzielnicowej służbie 
zdrowia słowa uznania za 
sprawne przeprowadzenie ak­
cji zdjęć małoobrazkowych.

(0

INFORMUJEMY
Na prelekcję G. Górnickiego 

o problemach moralnych w lite­
raturze współczesnej zaprasza 
dzisiaj, o godz. 19, Klub Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD Główna odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w świetlicy 
szkoły przy ul. Tomickiego.

Otwarte zebranie Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Socjologicz­
nego z referatem dr. Z. A.' Że- 
chowskiego o małej i wielkiej 
społeczności przemysłowej odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 18 w Klu­
bie MPiK, ul. Ratajczaka 39

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
zaprasza dzisiaj, o godz. 17. na 
ul. Szamarzewskiego 89 na pre­
lekcję' dr inż. Z. Kierzkowskie- 
go pt. „Podstawowe wiadomości 
o maszynach liczących i ich za­
stosowaniu”.

Wieczór poświęcony 400-1 etniej 
rocznicy urodzin Szekspira urzą­
dzają dzisiaj, o godz. 18, w Pa­
łacu Dziatyńskich, Komisja Filo­
logiczna PTPN oraz Biblioteka 
Kórnicka PAN. W programie re­
ferat, recytacje utworów Szeks­
pira oraz wystawa na temat dzieł 
Szekspira w polskiej literaturze.

000008000W
Rencistka z Cześnikowskiej.

Prosimy o zgłoszenie się do Dzia­
łu Pracy Kin WZK w Poznaniu, 
przy ul. Chełmońskiego 21, pok. 
18 w godz. od 7.15 — 15.15 celem 
udzielenia' bliższych informacji 
w sprawie rzekomej sprzedaży 
biletów ulgowych przez biletera.

(2342)
K. Mocek. — Z nadesłanych 

materiałów nie skorzystamy.

jedynek na wyspie” (franc. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Biały kieł” (radź. 
16 1.), g. 18 i 20.15 „Kapitan Fra- 
casse” (franc. 16 1.); Tęcza — g. 
16. 18 i 20 „Pechowiec na prerii” 
(USA 12 1.); WARTA — g. 10—13.30 
non stop — „Chwila (Wspomnień 
rok 1959/60” (poi. 7 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Foto-Haber” (węg. 16 1.); WIL 
DA — g. 10, 12, 14 i 16 „Opowieść 
o wilku Lobo” (USA^ 9 1.), g. 18 i 
20 „M — Morderóa” (NRF, 16 1.);, 
WRZOS (Luboń) > —'] nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — £. 17 i' 19.15 
„Prawo i pięść” (poi. 16 1.); ZŃIĆZ 
(Zabikowo) — g. 19 „babcia, dziad 
kowie i ja” (radź. 12 1.); FOTO- 
PLASTTKON — g. 12—21 „Japonia 
wczoraj i dziś”.

MUZEA
/ Archeologiczne (ul. Miei-

Przeminęło / żyńskiego 27/29 — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10^15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 

Reprezentanci Poznania w eks­
traklasie mężczyzn zajmują obec­
nie piątą — Lech i ósmą — AZS 
Poznań pozyfcję w tabeli. Ostatnie 
mecze r rundy poznaniacy roze­
grają u siebie ze Śląskiem Wroc­
ław i Spartą Nowa Huta. W sobo­
tę 19 bm. Lech zmierzy się o godz. 
19 ze Spartą Nowa Huta zaś o 
godz. 20 AZS grać będzie ze Śląs­
kiem. W niedzielę natomiast Lech 
gra ze Śląskiem o godz. 18 a AZS 
ze Spartą Nowa Huta o 18.30.

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
dla naszych koszykarzy będzie nie 
wątpliwie zespół wrocławskiego 
Śląska, który mimo braku olim­
pijczyków: Łopatki i Frelkiewicza, 
spisuje się nadspodziewanie dob­
rze, zajmując obecnie 2 miejsce w 
tabeli.

Drugi przeciwnik poznaniaków, 
Sparta z Nowej Huty, uplasował 
się obecnie na siódmym miejscu w 
tabeli mając tę samą liczbę zwy­
cięstw co AZS Poznań. Koszyka­
rze z Nowej Huty odnoszą, jak 
dotychczas, zwycięstwa tylko na 
własnym terenie. Wydaje się, że 
zarówno Lech jak i AZS nie po­
winny mieć większych kłopotów 
z rozstrzygnięciem spotkań na swo­
ją korzyść. Gorzej nieco będzie ze 
Śląskiem, ale i tutaj nasze druży­
ny nie stoją na straconych pozyc­
jach.

Poza meczami w Poznaniu w naj 
bliższą sobotę i niedzielę odbędą 
się jeszcze następujące spotkania 
ekstraklasy mężczyzn: Wybrzeże 
Gdańsk — AZS AWF, AZS To­
ruń — Start Lublin, Wisła Kra­
ków — Polonia Warszawa, AZS 
Kraków — Legia Warszawa, Wy­
brzeże Gdańsk — Start Lublin, 
AZS Toruń — AZS AWF Warsza­
wa, Wisła Kraków — Legia War­
szawa, AZS Kraków — Polonia 
Warszawa.

W lidze koszykarek w niedzielę 
20 bm. o godz. 20 w sali AZS-u 
przy ul. Młyńskiej 14 odbędą się 
kolejne derby Poznania pomiędzy 
akademiczkami a Olimpią. Oba te 
zespoły zajmują ósmą i dziewiątą 
pozycję w tabeli mając na swoim 
koncie tylko po jednym zwycię­
stwie. Ewentualny sukces w nie-

Z poznań&klaj. maty

Dużym powodzeniem cieszył sie 
3-dniowy, międzynarodowy tur- 

Iiei zapaśniczy w Poznaniu z u- 
działem zawodników szwedzkich. 
Na górnym zdjęciu: Radziński z 
Lecha, który przegrał pojedynek 
z Eckloefem (Szwecja). Poniżej: 
fragment zwycięskiej walki Bem- 
kego z Posnanii nad Szwedem 

Almem.
Fot. (2) — K. Przychodzki 

nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek 45) — g. 9—15; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g. 9—15. 
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Spoi. Ogniska 
Kultury Plastycznej i dziecięcych 
Kół Miłośników Plastyki —■ g. 10 
—18.

BWA — St. Rynek Arsenał — 
„20 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w twórczości plastycz­
nej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe formy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

TOW. MIŁOŚNIKÓW M. POZ­
NANIA (St. Rynek 10) — Wystawa, 
szkiców i monotypii” Stanisława 
Marcińca — g. 9—17.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny — dyrygent: 

dzielnym meczu, AZS-u lub Olim­
pii pozwoli na awans w tabeli. Ko 
szykarki Lecha wyjeżdżają do Ło 
dzi i Warszawy, gdzie zmierzą się 
z tamtejszymi drużynami ŁKS-em 
i Gwardią. O ile w spotkaniu z 
warszawiankami zespół Lecha jest 
zdecydowanym faworytem o tyle 
w meczu z ŁKS-em zwycięstwo 
jest sprawą otwartą. Lech zajmu­
je obecnie szóstą pozycję w ta­
beli i dwa zwycięstwa pozwoliłyby 
mu przesunąć się w górę i nawią­
zać kontakt z czołówką.

Koszykarze i koszykarki poznań­
skiego AZS-u przygotowujący się 
do decydujących dla nich spotkań 
mają utrudnione warunki trenin­
gowe. Zarząd środowiskowy AZS 
wpadł bowiem właśnie teraz na 
pomysł wymalowania sali. Usta­
wiono rusztowania a tumany pyłu 
wzbijane przez biegających zawód 
ników i zawodniczki zanieczyszcza 
ją'powietrze utrudniając normal­
ne oddychanie. Nie wiemy jakimi 
względami kierowali się działacze 
AZS-u, ale wydaje się, że jest to 
bardzo niepoważny krok, wprowa­
dzający we własnych zespołach 
niepotrzebne rozgoryczenie, (st)

dalekopisem
SUKCES KOSZYKARZY

Międzypaństwowy mecz koszy­
kówki mężczyzn o puchar 5 na­
rodów pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Jugosławii zakończył się 
zwycięstwem Polski 88:78 (45:35). 
Punkty dla Polski zdobyli: Łopat­
ka — 29, Likszo — 16, Olejniczak 
— 12, Piskun — 11, Dreger — 8, 
Wichowski — 6, Pstrokoński — a.

MANIAK CZWARTY
W Hawanie rozpoczął się mię­

dzynarodowy festiwal sportowy z 
udziałem reprezentantów Bułga­
rii, CSRS, Chile, Hiszpanii, W. 
Brytanii, Jamajki, Kanady, Pol­
ski, NRD, ZSRR i Węgier. Z Pola­
ków startują Sobottowa, Maniak i 
Sidło. W czwartek startowali So­
bottowa i Maniak. Lepiej powio­
dło się Maniakowi, który w fi­
nale uplasował się dopiero na 
czwartej pozycji ze słabym cza­
sem — 10,9. Zwyciężył srebrny me 
dalista olimpijski z Tokio, Ku- 
bańczjk Figuerola, uzyskując ta­
ki sam czas jak w Japonii — 10,2. 
Sobottowa odpadła w elimina­
cjach zajmując czwarte miejsce 
z czasem — 12,6. Przedbieg ten wy 
grała Kubanka Martinez — 12,1.

TOURNEE RADZIECKICH 
HOKEISTÓW

W USA gości druga reprezenta­
cja hokejowa Związku Radziec­
kiego. W Toledo goście wygrali z 
amatorskim zespołem tego mia­
sta, 5:3 oraz 5:1 z drużyną Mu- 
skegon (stan Michigan), (za)

Dzisiaj obraduje 
Plenum WKKFiT

Trzy zasadnicze punkty będą te­
matem dzisiejszego plenarnego po 
siedzenia WKKFiT, które rozpocz- 
nie się o godz. 10 w sali konferen 
cyjnej Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
przy ul. Chwiałkowskiego 34. Ple­
num podsumuje tegoroczny sezon 
turystyczny oraz zatwierdzi wyty­
czne do pracy w następnym sezo­
nie. Przewiduje się także przyję­
cie planu gospodarczego i budże­
tu na rok przyszły oraz przyjęcie 
regulaminu współzawodnictwa w 
ruchu spartakiadowym na rok 
1905. (b)

Włodzimierz Ormicki, solista — 
Istvan Antal (Węgry.) — fortepian.

DYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 
H. CEGIELSKI — chirurgia inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31); 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, telefon 510-21); WOJE W. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 
8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72. Garbary 52, Mateja 
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


